
4* \BC
N O W IN Y  C O D Z IE N N E

Mr.14XA ROK X IV

W ARSZAW A

N I E D Z I E L A  

21 M A J A
1 9 3 9  R.

C e n a  i o  G r. 
w

„Z D A J E  Ml S IĘ , ŻE P O L ­
SKA W T E N C Z A S  SILNIE  
P O W S T A N I E . K IE D Y  N A B Ę  
DZIE P RZ EK ON ANIA,  ŻE  
B E Z  U SZELK1EJ OBEJ­
DZIE  SIĘ POMOC Y,  —  /  
W T E N C Z A S  T YL K O  ZNAJ­
DZIE POMOC".

Adam M ickiew icz

T a j n i k i  c z y s t k i  w ś r ó d  g e n e r a lic ji

N ie m ie c k i p lo n  MniBiczneio u d e r z e n ia
Rewelacje b. wojskowego niemieckiego

PAILYŻ, 20. 5. O głoszone w 
„J cu m a J  des D eba s" rew ela cje  b. 
prezydenta  Senatu gdań sk iego  p. 
R auschm nga w y w o ła ły  w  całej 
F ran cji zrozum iale poruszanie. B. 
prezydent R auschn ing  stw ierdza 
przede w szystk im , iż p rzy łącze ­
nie G dańska nie jest byn a jm n ie j 
k on iecznością  gospodarczą R zeszy 
natom iast dla P olsk i G dańsk, z 
k tórym  w iąże >się dostęp  do m o- 
: "a jest p roblem em  terytorialnym  
m ającym  n iezw yk le  w ażk ie ’'z n a ­
czenie. P rzy łączen ie  bow iem  Gdań 
ska do N iem iec ozn aczałoby  dia 
P olski v, kon sek w encji utratę P o 
m orza.
POLSKA W 1933 R*
j a d a ł a  o d  u c i  n a -
KODóW ZABEZPIECZĘ 
NIA SWTCH INIE3iFi- 

SÓW W GDAŃSKU,
W obec jednak  stanow iska Ligi 

m u sia ł; zd ecyd ow a ć się na zb li­
żen ie z N iem cam i. D ek laracja  z 
P olską była  jed nak  dla H itlera 
ty lk o  w yg od n ym  środk iem  dla u - 
z y skania neutrabrości na w ypadek  
k on flik tu  na Z achodzie . G dańsk 
b y ł zaw sze dla H itlera im tru in en - 
en . na-aw yręzem a potęgi miiitat 

nej i siły  -w ew nętrznej P olsk i. ■

A rty k u ł sw ój k oń czy  p. R ausch  
n ing  stw ierdzeniem , że ludność 
G dańska nie ch ce  p o łą czyć  się z 
Rzesza, a lu dn ość n iem iecka  w  
R zesźy nie jes l w rog o  nastrojona 
dla P olsk i i nie ch ce  b y ć  p ion k iem  
służącym  do realizacji am bicji H i­
tlera.

W  zw iązku  z og łoszon ym i 
przez „Journ al des D e b a ls“  rew c 
la cjam i prez. R auscbninga, kores 
pon den t nasz zw rócił sie do
JEDNEGO Z WYŻ­
SZYCH OFICERoW AR­

MII MEEMIECKIEJ
b y łeg o  h itlerow ca , który  w  o k re ­
sie z lik w id ow a n ia  o p ozy cji R h o e - 
ma zdoła ł u ciec d o  F ran cji, ó w  
w yższy  w o jsk o w y  zn a jący  dosko 
nale person aln e spraw y armii 
n iem ieck ie j p o in form ow a ł nasze­
go korespondenta, iż istotn ie p o ­
czątkow y  plan H itlera  p o lega ł na 
uderzen iu  przede w szystk im  na 
zachód, a późn ie j dop iero  zm ie­
rzał do obrócen ia  sw ych  sil na 
w schód . W ów czas sztab •general­
ny Rzeszy sądził, że Polska albo 
n ic  przy łączy  się dc? w ałk i, a lbo 
też nie będzie m ogła  przełam ać 
p ierw szych  lin ii oporu  n iem iec­
kiego. W ed łu g  tego elan u

LĘNIA ZYGFRYDA MIA 
LA BYĆ PRZEDE WS 1Y 
STKIM BAZA WTWA- 

D O V f A ,
natom iast na gran icy  polsk ie j 
m ia ły  pow stać p row izory czn e  u - 
m oenien ia , kon ieczn e  na czas 
przeprow adzen ia  w o jn y  b łyskaw i 
czn e j z F rancją .

P ian  ten sp otyka ł się z o p o zy ­
c ją  szeregu  d o w ó d có w  arm ii, któ 
rzy uw ażali, iż N iem cy  nie zdoła 
ją  szybko zn iszczyć Francji, a 
Polska w razie słabych  lim  i ob ­
ronn ych  ze stron y  N iem iec zdoła 
przełam ać opór n iem ieck i przepro  
w adza jąc o fe n zy w ę  na B erlin . 
O statn io w ięc, w ok resie  przed 
za jęciem  S u detów , rozpoczęto  o -  
p racow an ie  n ow eg o  planu,
s k i e r o w a n i a  /.  a -
KU 3YŁOBY- WEB LI JG 

PLANU PRZEDE 
WSZYSTKIM NA POL- 

SKĘ.
Sztab genera ln y  n iem ieck i o b ­

liczał, że zdoła w  czasie paru ty ­
godni złam ać op ór  Polski, a w ów  
czas m oże m yśleć o u derzen iu  z 
cala silą na F rancję .

Jednak i ten pian spotkał c ę  ze 
sprzeciw em  n a jzd o ln ie jszych  ge

nerałów , k tórzy  uw ażali, że N iem ­
cy  n ie  m a ją  tak da leko p osu n ię­
tej p rzew ag i tech n iczn ej, aby  
m ogły  liczy ć  na p rzeprow a dzen ie  
w o jn y  b łysk aw iczn e j. W skazyw ali 
ponadto na n ieukoń czen ie  lin ii 
Z y g fry d a , która  n ic  w ytrzym ałaby  
sk on cen trow an cgo  ataku sam ej 
arm ii fran cu sk ie j, a tym  bardzie j 
ju ż  przy  poparciu  A n g lii. K ie ­
row n ictw o  n iem ieck ie , k tóre zda­
w ało  sob ie  spraw ę, żc

W TRUDNYCF WA­
RUNKACH GOSPODAR 

CZYCH
m ożna m ów ić  o zw ycięstw ie  ty lk o  
przez w o jn ę  b łysk aw iczn ą , zde­
cy d o w a ło  się jed n a k  p rze p ro w a ­
dzić sw o ją  tezę u su w a jąc na e- 
m erytu rę  szereg d ob ry ch  gen e­
ra łów , jak  Stuelpnagla , Q uadę, 
L iebm ann a  i L oba . In form ator  
nasz przypuszcza  w ięc, że u trzy ­
m ał się plan estatni w o jn y  b ły ­
skaw iczn ej na w schodzie  i z p ó ź ­
n ie jszym  ' p rzerzuceniem  ca łych  
sil na zachód.
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1 mńr M  o u
Sensacyjne pogłoski w Paryżu

P A R Y Ż , 29. 5. W  P aryżu  roze - 
W w & r  >, szły  się sen sa cy jn e  p og łosk i, iż b. 
T ł c j r  p rem ier L ava l o trzy m ał sp e c ja ł-

\ ną m is ję  n aw iązan ia  stosunków  
_  U t i w łosk o  -  fran cu sk ich . P rem ier 

L ava l ma sp ecja ln ie  udać się do 
M ussolin iego, aby  przedstaw ić mu 
stan ow isk o F ran cji w ob ec  d ezy ­
deratów  w łosk ich . O scba  prem . 
L avala  będzie  m ile w d z ia n a  przez 
koła w łosk ie , gdyż  sw ego czasu 
d op row ad ził on do naw iązania 

(A ktu  Laval —  M ussolin i, a n aw et obecn ie  u trzym yw ał 
d obre stosunki z M ussolin im  i gen. Franco.

K om en tu jąc p o w y ższe  p eg łosk i, fran cu sk ie  koła  po ­
lityczne ośw iadcza ją , iż M ussolin i w yraźn ie  o św ia d ­
czył, że nie b ęd z ie  staw ia ł F ran cji żądań tery toria l­
nych, jednak szef rzą d u  w łosk iego  stoi na stanow isku , 
że p ierw szy  k rok  ce le m  porozum ien ia  m usi w y jść  cd  
F ran cji. D oty ch cza sow e  stanow isko rządu  fra n cu sk ie ­
go b y ło  p rzeciw n e, g d y ż  m otyw u jąc , że Ita lia  w y p o ­
w iedzia ła  p akt L av a l —  M ussolini, rząd F ran cji u w a ­
żał, że stosunki m u szą  naw iązać W łoch y .

O becna pou ina m isja  L avala  m ia ła b y  u sta lić  form ę 
d yp lom a tyczn ego  n aw iązan ia  rozm ów  fra n cu sk o - w ło ­
skich.
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Specjalne p w  S.S.W
A n t y p o l s k a  p r o p a g a n d a  w  p r a s i e

Narsdy Foerstera w Wiesbaden!?

91Tyro l bedzie niem iecki"
N a r o C o w o - s o c j a S i s t y c r n a  p r o p a g a n d a

prowadzona gwałtownie w Tyrolu

G D A Ń S K , 20. 5. (te ł. w ł.) .  G a- 
u le.ter F oerster baw ii n iedaw n o 
w  N iem czech , gdzie  sp ecja ln ie  u - 
aał się na k on feren cję  do W ies­
baden z w ładzam i partii n arod o­
w o -  soc ja listyczn e j. Na konferen  
c ję  p rzyb y ł sp ecja ln ie  k ierow n ik  
G estapo dla służby śledczej poza 
granicam i R zesz}1 Rediess. Celem, 
tych  narad b y ło  sk ierow an ie  do 
G dańska n o w e j gru p y  służby in ­
fo rm a cy jn e j S. S. t. zw'. S. S. N a - 
ehrichtensturm .

G rupa ta została sk ierow an a z 
L ipska w  cyw dinych ubraniach  
w: n ocy  z 10 na 11 m a ja  udała się 
do G dańska.

W  da lszym  ciągu  k on feren cji 
ustalono, że bezpośrednim  k ie ­
row n ictw em  na teren ie W, M. 
G dańska będ zie  się za jm ow ał t. 
zw . S. S. G ru p en filh rcrr  R ediess. 
R ediess jest znany ze sw ej b e z ­
w zględności i bezw zg lęd n eg o  w y 
k on yw am a rozkazów  sw oich  prze 
łożon ych . D o dn. 1 m aja  1933 r 
b y ł or. S. S S turm fiihrcrem  w

D usseldorfie , a od 1934 r. byl 
od k om en d erow a n y  do sztabu S. 
S. w  B erlin ie.

W  naradzie w W iesbaden w zią ł 
rów n ież udział obecn y  n ad p ie - 
zydent p o lic ji w D usseldorfie  b. 
S. S. O bcrgru p p en fu lirer  W etzl, 
który  ja k o  fa ch ow iec  udzielał ra ­
dy co do p rzeprow adzen ia  akcji 
S. S. w’ G dańsku.

W  zw iązku  z naradam i w  W ics - 
budenic pozosta je  p ra w d o p o d o b ­
nie zlecen ie  ja k ie  otrzym ała pra ­
sa gdańska jak  n a jin ten sy w n ie j­
szej w iadom ości o rzek om ych  re ­
presjach  w ob ec  N iem ców  w P o l­
sce. In stru kcja  jaką  otrzym ała 
prasa gdańska nakazuje, aby 
w iadom ości o  rzekom ych  re p re ­
sjach  w ob ec  N iem ców  w  Polsce 
b y ły  zaw sze zam ieszczane na je d ­
nym  m iejscu  tak, aby  u czy te ln i­
ka w yw oła ć  w rażen ie . żc rząd 
polsk i stosu je  tc repres je  ce lo w o  
i bezustannie.

W ob ec  prasy polsk ie j w ładze

G dańska stosu ją  w  dalszym  ciągu 
kon fiskaty. Ostatnio zresztą n ic 
ty lk o  ju ż  polsk ie gazety  są k o n fi­
skow ane, ale nic dopu szczon e są 
do sprzedaży gazety  francuskie, 
angielskie, szw ajcarsk ie, a naw et 
am erykańskie. Z  zagran icznych  
d zien n ik ów  m ożna otrzym ać ty l­
ko dzienniki w łoskie.

TRIE ST, 29 5 Jak donoszą z 
T yrolu  w śród k ierow n ictw a  par­
tii faszystow sk iej oraz w śród ad ­
m in istracji w  T yro lu  duże w ra ­
żenie w yw oła ła  ostatnia d zia ła l­
ność N ie m c ó w ,  k tórzy  zupełnie 
w yraźn ie  n aw ołu ją  do p od trzy ­
m yw an ia  n iem czyzny w Tyrolu  
P o łu d n iow ym  i ob iecu ją , iż T yrol 
w najb liższym  czasie zostanie 
p rzy łączon y  d o ^ I ie r r ie c

W ed łu g  pou fn ych  in /o rm a cy j

zebranych , przez w yw ia d  w łosk i Św iadczył, żc Rzesza n arodow o -
ostatnio o d b y ła  się w  W ied n iu  od 
p raw a p oszczegó ln ych  k ie ro w n i­
k ów  w yd zia łu  partii n arod ow o - 
soc ja lis ty czn e j, na k tóre j posta ­
nów iono s tw orzy ć  specja ln ą  g ru ­
pę n au czycieli w ęd row n ych , ja cy  
m ie lib y  w  T yro lu  pow ierzoną  a k ­
c ję  p ropagan d ow ą na rzcc j o j ­
czyzny.

Na od p raw ie  tej k ierow n ik  
N iem ców  zagran icznych  B ob ie  o -

forto w „fófóssde Mornej"
G e s t a p o  s p r a w d z a  s p is y

Gen. Gayda tworzy nową partią
5. Ostatnio w ko- [ ostatnich tygodniach  b ow iem  na-
w sp ółp ra cu ja cych  : c.isk w ładz n iem ieck ich  na pracę

P R A G A ,  211 
łach  czeskich  
z w ładzam i protektoratu  zazna­
czymy się bard zo  ostre tarcia, d o ­
p row a d za jące  naw et do jtajść p o ­
m iędzy dw om a grupam i członków
w spóln oty  n arodow ej czeskiej. W

czesk iego ugrupow ania w zrósł 
’ bardzo silnie. O statnio narzucono 
| W spóln ocie  N arod ow ej regu lam i­

ny, w zorow an e na przepisach  
| partii n arod ow o - socja listyczn ej 
i n iem ieck iej. N akazano orga n izo - 
! w an ic sp ecja ln ych  dni, ja k  np. 
I dzień  pojednania, k tóre m ają za 
| zadanie p odp orzą dk ow a n ie  lu d ­
ności czesk iej N iem com , pod  po- 

: zoręfn  k on ieczności posiuszeń- 
■ stw a i w spółpracy .
I R ów n ież w ostatnich , czasach 
i w ładze protektoratu  zażądały 

pow tórn ie  spisu person aln ego 
I cz łon k ów  W spóln oty  N arodow ej 

i.t^Wreśliły |<sźfereg osobistości p o - 
.łejrzrtiiyih  o n iech ętn y  stosunek 

i d£> h itleryzm u. Na tym  tle nastą­

p iło  ośw iadczen ie  gen. G aydy, 
który zdecyd ow a ł się na w ystą ­
pien ie z życia  polity czn ego . S ze ­
reg zw olen n ik ów  b. p rzy w ó d cy  
partii faszystow sk ie j z łoży ło  r ó w ­
nież na ręce prez. H ach y  w ia d o ­
m ość. iż w ystęp u ją  z kom itetu  
W spólnoty  N a rod ow ej. G en. G a y ­
da nosi się z zam iarem  u tw orze ­
nia n ow e j partii p o lity czn e j.

W  zw iązku  z trudnościam i 
w śród C zech ów  u leg ły ch  do tej 
pory  po lity ce  n iem ieck ie j, w ładze  
protektoratu  n ak łon iły  prez. H a- 
chę d o  rozw iązan ia  d a w n ego  ko 
m itetu  W spóln oty  N a rod ow e j i 
stw orzen ia  n ow ego , szerszego, 
p rz j czym  sp ośród  70 osób , k tóre 
w eszły  do n ow ego  kom itetu , 
w szystk ie  m u sia ły  o lr z j m ar o p i­
nię G estapo.

j U k ł a d  g o s p o d a r c z y  
M i n .  U r b s z y s  m n ie m ie c k o -
■ Berlin e ** H te w s k l

Ni ln y  W ód z  m arszałek  Śm igi > - R ydz przed ;
nowie.

pułku ułanów  sw ego Im ienia w C iecha-

B E R L IN . 20.5. Litewski m i­
n ister spraw zagranicznych . U rb­
szys przybył dziś przed połud­
niem do Berlina, w itany na

BERLIN, 20, 5. Dziś podpisany 
został w Berlin-e przez min. spr. 
zagr. Rzeszy v Ribbentropa i min.

socja listyczn a  nie rezygn u je  z ża ­
dn ego N iem ca, ży ją ceg o  poza g ra ­
nicam i Rzęszy, i że będzie  p ro w a ­
dzić. in tensyw ną ak cję  p rop a g a n ­
dow ą za przyłączeniem  w szy st­
k ich  ziem , na k tórych  przebyw ają  
jeszcze  N iem cy  poza granicam i 
Rzeszy. D o ziem  tych  za liczy ł r ó ­
w nież B oh le  połu dn iow ą  część Ty 
rolu.

Z espól nau czycieli, k tórzy  .m ają  
prow a dzić  propagan dę w  T yro lu  
przeszedł ju ż  sp ecja ln e  p rzeszk o­
len ie, w  k tórym  u ję to  zarów n o me 
tody nauczania, jak  i propagan d}' 
na rzecz dzisie jsze j R zeszy . M ia ­
n o w ic ie  w czasie le k c ji m a być  
podkreślana n iem ieck ość T y ro lu  

i sp ecja ln ie  w ie le  czasu ma b jrć po 
św ięcon e  na h istorię  Rzeszy. In ­
stru k cja  p rze w id u je  co do o b e c ­
n ych  czasów , ja k  n a jd a le j idącą 
p ropagan dę n arod ow eg o  so c ja li­

zm u.

P oza tym  w ęd row n i n au czycie ­
le m ie lib y  przeprow adzać specja ł 
nc spisy, k tóre p o zw o liły b y  w ła ­
dzom  n iem ieck im  zorien tow ać sir 
jak  w ielu  N iem ców  z T y ro lu  b ę ­
dzie pop ierać ak cję  niem iecką, a 
sp ecja ln ie  czy  w  razie rozruchów  
lu b  ak cji m ilila m c j g o tow i są p o ­
przeć n a rod ow y  socja lizm . Dalsza 
in stru k cja  om a w ia jąc  w arunki 
bezpieczeństw a pracy  nau czyciel: 
n iem ieck ich  nakazuje specjalna 
ostrożność w obec  adm in istracji 
w łosk ie j, aby  w  każdym  razie nie 
narażać się na represje , czy też nie 
budzić n ieu fn ości ze strony w ładz 
w łosk ich . N auczyciele  przęśli spf 
c ja in y  kurs język a  w łosk iego, aby 
w obec  represyj adm in istracyń  
nych  m ogli w ystęp ow a ć  ja k c  d o ­
m okrążni kupcyr 'włoscy.

dwo-cu przez podsekretarza sta- sp n w  zagr. Litwy Urbysza układ
gospodarczy niemiecko - litewski.nu Woermana.

Chmurno
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu p l  b. m.:
Chmurno z większymi ro zp o g o ­

dzeniami. N a  wschodzie kraju m ie j­
scami burze i zanikające deszcze. 
Temperatura w ciągu dnia około 
20 stopni. Słabe w iatry zachodnio,


